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ROZMAITOŚCI 


Nee 


"W So botę: 


Mistoryia wygnańców Francuzkich w 
roku 1800, KES 
{ Z Tygodnika Litterackiego P.Kotcebuc.) 


Dzieło , Ntóre zawiera nader interessniq- 


ce opisanie przypadków tychże wygnańców, . 
ziawiło śię właśnie pod tytułem właściwym : 


Historyia podwóynego spiska, prze. 
viw Rządowi Konzulowskiemu w roe 
ku 1800 i deportacyi,. uskutecznippey w dru- 
gim rohu Konzalostwa: z dohładnemi i cieka- 


wemi- szczegółami © machinie piekielney i o 


wygnańcach, przez Fesceurta. Autor miał 
sposobnośc poznania dwóch, którzy z wygna- 
niapowrócili, to iest Łefranca'i Saun o isa; 
miał ón od nich dokładne wystawienie rzeczy 
szczególniey ed pierwszego;-a nawet i Kapi- 
tanowie okrętowi, ktorzy shazanych wieżli dö 
Seochellów (małych wysep pe tamtey. stro» 


nie Isle de France i Bourbonu ) udzie- 


lili mu: ieden swóy dziennik podimiy, drugi, 
przypiski: Wiadomości te uzupełnił dziennik 


podroży Vauversina trzeciego wygnańca,. 
który miał równie to szezęście powróci do. 
Qyczyzny. Qwo-zgoła, Pan Fesconrt nie 


oszczędzał niczego, dla podania nam wierne- 
go obrazu: tych obnrzaiących wypadków.. 


> Pomiiamy wiadomą: kistoryię o spiskach;,- 


i czyniemy tylko tę uwagę”, Że plam: zgładze- 
nia Bonapartego ze świata: za: pomocą 


machiny piekielney ułożony był w iednymże 
czasie od dwóch oddzielnych wcale stronnictw,- 


Pierwsza: machina , która: Chevalier ułożył, 
odkryła Policyia: pierwey jeszcze, nim uży- 
tek z niey zrobić zdołano, miała ons to zma- 
„czne pierwszeństwe nad draga, że zapalała się 


przez rurę karabinowe, htórey kurek spuszczał: 
się w odległuści nithą do niego' przywiązana; - 
druga zaś machina” zapalała” się: lóntem:-, lecz 


przy tey z trnduościś tyłko, lnb' wcale nies- 
można wyrachow ać było, czyli dopisze w.'chwi- 
lẹ prawie nutzebugs Wiadowy. iest: skutek 


niepomyślny, machina ta otrząsła 46 domów: 


i po czes: zturzyła,, zabita: 8- ludzi, a 


53. 


8: Maia 1819. 


28- było: ciężko” ranionych. Bonaparte 
zaś uszedł; miał ón podówozas- wyrzec te 
słowa:do Fuchego:-,„Gdyby mi to zdarzyto 
się iako Ministrowi Policyi, tobym się powie- 
sił. Eecz Fouche nie powiesił się.,. a sg- 
dząc podług tego, czegośmy- się doczekali, i: 
Bonaparte nie byłby. się tahże powieśił.. 
Uwięziono 130 osób,.i' chociaż Policyia:' 
samą przyznała, że wielu z' nich było tylko po» 


. deyrzanych, przecież skazano wszystkich na wy- 


ghnanie, iaho przewieść ich miano do Nantes; 
game fregata osobliwszego nazwiska la Chif: 
one (łaydaoha, czyli także krzyworo- 
sła), tudzież korweta la Fleche (strzała) 
czekały gotowe abyich zabrać. Już' na drodzę 
cierpieli wiele od pospólstwa, ponieważ: poli< 
cyia wystawiła ich iako potwcry. Z rozkazu: 
Ministra marynarki, i ile: tylho' wygoda: do-- 
zwalała, porobiono na okrętach wiele komóż 
rék ną dwa piętra, spodziewano się bowiem 
więcey ieszeze wygnańców , lecz ich tylko 71: 
przyprowadzono ; myli się: ten, hto' do tych= 
czas mniemał i pisat, że: Bonaparte wy- 
słał w samey istocie" wszystkich 150th; gdyż: 
nawet' i owi 72, eieszyli się zawsze madzieią,. 
aż do dnia, Którego na: okręty: powsiadali;: 


' z; pomiędzy tych atoli ieden nazwiskiem Le- 


roy wyłączony został w skutek rozkazu ode» 
branego' przez gónca; reszia' mosiała się pod-- 
dać losowi.. Jednych porywała wsciekłość bez 
silna którey cugłe puszczali, 0 drugich zato- 
pionych w ponurem milczeniu, malował się 
sam smutek na: twarzach; inni: nakoniec któ: 
rzy pozostawiali żony i dzieci, a iedyng ich 
byli. podpora, załewali się gorżkiemi łżami wy. 
daiąc głębokie westchnienia: z piersi , boles- 
nym żalem scisnionych;:ci byli włąsnie naye 
mniey. winn ymi: J i 
Na korwetę Strzała: wsiadło 38 osób, 
a że była lżeyery , mogła przeto: daleko prę- 
dzey: dostać się do nuyścia Li.giery. aniżeli 
fregata Chiffonne, która z 52 pozostałymi 
wygnatcami za nią płynęła: Na okrętach 
przybite było. nader ludzkie rozporządzenie 


` 
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według którego nakazano, ażeby ci nieszczę- 


sliwi używali koleyno co dzień swieżego po-. 


wietrza, ł rownych żywności, iakie reszta o- 
sady miała, a nawet i lepszey, gdyby który 
zasłabł; ażeby ich codziennie lekarz odwie- 


dzał, aby pomieszkania ich, dwa razy na' 


dzien ozyszczono i wykadzano, aby każdemu 

„dano materac i kołdrę; w ogólności zaś, aže- 
by każdemu ohkazywano winne w nieszczęścia 
poszanowauie. Zakazano: im tylko, . ażeby 
pod niebytność officera od straży z nikim od 
osady nie rozmawiali, a na przypadek gdyby 
nieprzyjaciel nacierał na fregatę , lnb gdyby 
ta na nieprzyjaciela nacierała, aby:cały czaszo-. 
stali pod zamknięciem. (Zakszano zaś wyraz- 
mie i pod kara prędka 'a przykładną, ażeby ich 
niczem nie obrażać, i t.d: Pr 

Fregata Chiffonn e miała J6dział i 269 
ludzi osady. "Nikt, sam nawet Kapitan okrę- 
towy, nie wiedział, dokad była -przeznaczo- 
na, miat bowiem rozkaz zapieczętowany, któ- 
ry dopiero pod przylądkiem Finisterre 
mógł otworzyć. W tem dopiero mieyscu:wy- 
czytał z owego tozkazu, że celem ich żeglugi 
była wyspa Mahe, mayznakomitsza z -S e- 
ehellów, leząca ha morzu Indyyskim o 250 
mil francuzkich ku stronie północno - zachod- 
niey od Madagaskaru. „Kapitan miał razem 
surowy zahag, aby i w tenczas ieszcze nie Wa~ 

Żył się 'wyiawić ani shaząnym, .ani 'nawet 
©Officeróm swoim, dokad żaglwią. Wygnancy 
zatapiali się w domysłach, i z naywiększą pil- 
„pościa uważali bieg okrętu, lecz miczego nie 
mogli domysleć się, ponieważ 'kiernnek ohrę- 
to mógł ich prowadzić równie do Cayeany 
jako też i do Przylądka '-dobTey na- 
dziei. Pomimo tak niezdrowego klimatu w 
„ayennie, radzi byliby przecież dostać się 
do niey, gdyż tam mieliby -więhszą madzieiję 
powrócenia nazad do Francyi. .Po Merun- 
ha południowym poznali nakoniec, ze :Ca- 
jenna nie była mieyscem ich przeznaczenia. 
co ich niezmiernie zatrwozyło; wszelako tak 
się sprawowali, iź Kapitanowi nie dali nigdy 
powodu do iskiego nienkontętowania.. 

s- Z powodu ciszy morshiey 'zapędziły fre- 
gate nurty do brzegów Brazzylyyskich , gdzie 
pfymała goeletię Portugulska,'z htórey za- 
trzymała tylko kilka below z towarami , mia- 
nowicie płótna i f. p. artykuły. Kapi- 
tan rozdałto pomiędzy maytki a nawet iskaza- 
mych 'niemaiacych bielizny, proez co wyświad- 
czył im łaskę dwoiaha, naprzód , że sobie %8- 
sami  <szyli rzeczy .porzebne, .powtóre, 
że mieli przytem nieśska rozrywkę 'która |nie- 
dopnszezałą im Zatepiać się w smutku. 


Fregata Chiffonnue, spotkała także kor- 
wetę Angielska Jaskółka, i natarła na nią. 
Skazani oswiadczyli się podcżas potyczki, że 
chcą bydź iey uczęstnikami, Kapitan atoli u- 
kontętowany w prawdzie z tego oświadczenia, 
uznał iednak za rzecz bezpiecznieysza, nie 
robić z tego użytku, ale trzymać ich pod 
zamknięciem. Jashkhółkę zdobyło, zabrane 
iey kilha kotwic, liny okrętowe, brón i proch; 
działa potopiono w morza, i puszczano ią na 
wolność, odebrawsz” przody przysięg o 156 
Portugalczyków , na teyże horwecie zn. duia- 
cych się, iako przed wymianą nie będa. słu- 
zyć przeciwko Francyi; gdyż Kapitan, lękał 
się ,.zabrać ich na swóy okręt. Fregata Chif- 
fonne zdobyła także na kanale pod Mos- 
sambique okręt Angielski Bellora, po- 
wracaiący z Jndyy wschodnich z bogatym łe» 
dunhiem, htóry atoli podczas tęgiegó wiatru, 
tek silnie o fregatę uderzył, że ią bardzo n- 
szkodził. Postrzegłszy Kapitan, Angielski, że 
fregata nie była w stanie ścigania go zaraz, 
korzystał'z tey sposobności i umknął; Po- 
ruoznik Francuzki zaś posłany ną ten okręt, 
został iego ieńcem. / Jednakże naprawiono 
Chiffonne iah nayspieszniey, a tak po- 
«wtórnie odpędziła Bellonę, zabrałaia i wy- 
prawiała do Isle de France. = Ai : 

Za przybyciem do wyspy Make, miesz» 
kancy tameczni potrwożyli się bardzo, usły 
<szawszy, że wygnańcy u nich zostana; gdyk 
wedłng 'Kapitulacyi rohu 4794 zawartey « 
Augliią używali nentrslności nader herzyśi- 
mey «dla handla, przeto cateni siłami opiera- 
li się wylądowaniu, htóre przecież pomimo 
tego iastąpiło. Ralhky mieszkanców zebranych. 
ciekawościa zabrało-część wygnanych do siebies. 


reszta pozostała na rachnnek Państwa; dostar- 


zano im codzien pedostathiem ryżn, ryb i 
zółwiów. ‘Osada Szechellów (na których 
rodzi się ryż , huhurudza, ananasy, patsty, 
'korzehananiiohowy, cytryny, gałki muszhate» 
Jowe, cynamon. goździki korzenne, i przed- 
nia bawełna, gdzie iest obficie rybi zółwiów, 
których bory napełnione niezliczonem płact- 
wem, a nawet i papngami «czafnemi, i gdzie 
przy zdrowóm powietrzu na dobrey wodzie 
niezbywa) iest podległą Rządowi w Isle de 
France, ma tylko iednego Rządcę, lecz sni 
„Xiędza ani Sędziego, przeto też mieszkancy, 
którzy meig ważne sprawy muszą «udawać śię 
po sprawiedliwość do Isle de France, © 
390 mil odległości, wielu z nich ma włas- 
me okręty i bandluią niewolnikami. Wyspa 
Mahć ma długosci mil 7, szerokości 4 1/2. 

„Jeszcze naprawiano fregate Chiffonaeo w 
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zatoee, gdy nadpłynęła fregata Angielska S y- 
- billa i zabrała ia po żywey utarczcę: Nie- 
łepiey powodziło się korwecie Strzała, 
ieszcze w drodze popsuli się  skaradnie 
jeden bryg i kuter Angielski tak dalece, iż mo- 
siała po dwakroć zawiiać do portów Fiszpań- 
skich do naprawy, miała prócz tego naynie- 
spokoynieyszych i nayniebezpiecznieyszych wy- 
gnańców, którzy nhknowali spisek, wszakże 
w czas szczęśliwie odkryty; gdy nakoniec sta- 
nęła u portu pod Mahe uderzyła na nią 
zaraz korweta Angielska Victor itak iąstrze- 
laniem 'zniweczyła, że zatonąć musiała, ledwo 
tyle zostawiwszy czasn osadzie ma niey będą- 
6ey, iż do bstn ncieo zdołała. 

Jeden z wygnańców właśnie ten, co spisek 


odkrył, umarł na korwecie ; resztą 69 znówa 


połączanych nczyniła do Rządu zapytanie, 

coby się z niemi stać miało? Odpowiedziano 

im, że są nowymi osadnikami i że im dadzą 

roli i narzędzi rolniczych, że pierwszy Kon- 

zul nakazał, ażeby się z nimi łagodnie i po- 

ludzkn obebodzono, abyoduienili zasady swo- 
ie, i zaniechali błędów. Niektórzy z nich zga- 

d'ali się z losem i mniemali, że przecież nie 
wypadło tak źle, iah sobie wystawiali, inni 

zas upatrywali w tey instrukcyi, wyrok wiecz- 
nego wygnania. Chociaż za pozwoleniem 
Rzadcy część iedna mieszkańców, nie chcąc 

ponieść straty. przez podzielenie gruntów przy- 

ięła wygnanców do siebie, przecież wiele 

było takich, którzy się mienawiścią unosili, 

spiski przeciwko nim knowali i u zgromadze- 

mia osadniczego w 1sle de Franoe skarzy- 

Ji się, że z tymilndzmi Żyć nie mogą, Że byt 

anieszhbańcówiest w niebespieczenstwie, że wolą 

faczey wywędrować, jah takich ludzi cierpieć, 

fMutórych obecność nakoniec głód zrządzi. 

Qsadnicze zgromadzenie postanowiło istot- 

mie aby tych 69 nieszczęsiiwych przenieść na in- 

me mieysce, lecz potrzebewałi 60600 fran- 
Mów ma przysposobienie do tego okrętu, ta 

okoliczność zwlekła wykonanie przedsięwzię. 
«ia. Lecz coż uczymli podtenczas deportowa- 
wi? oto: starali się bydź pożytecznemi dla 
ych, którzy im pomieszkania + Żywności do 
starczali, pomagali im w rohotach , zrzekli się 
gruntów, które im Rząd nadać zamyslał, po- 
wszechnym zaś życzenień ich było powrócić do 

Francyi. A źe pomiędzy nimi Znaydowało 
się wielu posiadaiasych ieszcze maiątki we 
J'rancyi doradzaliim przeto nienkontętowani 
mieszkańcy, ażeby sobie okręt kupili, a ze 
trzech z nich, przyrzekło odprowadzić ich 
na wyspę Mosambiqne, gdzie pod bande- 
rą Hiszpatską przyiętymi zostaną. Wygnażcy 


chwycili się śmiało tey rady, niożyli wszystke, 
kupili okręt, przygotowali go, i z radosnem 
uczuciem, wyglądały obie strony zbliżaiacegę, 
się dnia, którego odpłynąć mieli. W fem 
przybyła nagle z Isle de France korwe- 
ta Kozieł z doniesieniem, o zawartym po- 
hoiu między Angliia i Francyia. Wnet 
mieszkańcy tameczni zerwali układy, i na 
nowo żądali, ażeby ich uwolniono ød gości.,. 
których naostatek wszystkich połapane. Ną 
Kożie nie mogli się wszyscy 69 pomieścić, 
a zatem usiadło nań tylko 35, trok wszyst- 
kich zamknięto do-homórhi maiacey dłagości 
stop 18, a szerohości :2, gdzie ani się mu- 
szyć mogli, i gdzie im tyle dokuczało gorgce 
i zadncha, ze wyraźnie Śmierci zadali. Nie- 
czuły Kapitan odpowiedział: „nie iestem pa- 
nem życia waszego.** „Pozwól tedy; abyśm 
przynśymniey odetchnąć mogli% rzekł iċ 
mowca, „i nie obchodź śię z nami iah zpod- 
łemi łotrami'! te sprawiło przecie ten skutek, 
iż przynaymniey co dzień po godzinie koley- 
no, po cin zostawać mogło na pohładzie okrę- 
towym. R | 

Lecz gorzey ieszcze myślano z nimi 
postąpić sobie, gdyż wkrótce potem zawinał 
Kozieł doAnjuan iedney z wysp Romorył-- 
skich między Afryką i Madagaskarem, 
tn na wygorzały brzeg wysadzono wygnanców 
podczas naywiększey spiekoty słońca, gdzie 
ani krzaczha nie znalezli, pod którymby sehro- 
nić się mogli, a byli ieszcze prawie o. milę 
oddafeni od miasta Anjnan, w którem pa- 
nował Król Arabski. Kapitan okrętn powie- 
dział mù że Rząd Francazki poseła mu 


"tych 35 wygnancow;.w upominku przyiaźni, 


ażeby się przyezyniali do obrony Kraiów iego, 
za ich utrzymanie miała się opłacać rocznie 

ewna summa; naostateh oddst w podaruokń 
5 działa, 48 strzelb, 12 baryłek prochu, tooo 
ładunków, hilha worków zo skałkami, 4 
sztuczkę sukne szkarłainego; a potem wesoł 
rozpuścił zagle i odpłynął. 

r ( Dalszy ciag nastąpi. ) 


List do redaktorów Wileńskich wiade- 
mości brukowych. 
(Z tychże samych wiadomosci. ) 


„Przesyłam móy list WPanom, warnige 
sobie, shyście stylu mego nie brali pod hry- 
tyke: Jestem kobista, a n kobiet wdzięki mo- 
wy i pióra nietyle znacza, ile wdzięki stro- 
iów lnb mody. -Mie czytałam też gramatyki 
Kopczyńskiego, w którey mówi, że nie- 
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ma ni miłostek ni remarsów;. możebym. na- 
wet nie wiedziała ani o wiadomościach b:u- 
kowych, gdyby mi w pewnem'* mieyscu nie 
dano ioh na papilloty. Był to numer podob= 
no 114 roku 1819, Podobało się Panom wye 
tykać nasze wady.. Prawda, że dosyć ich ma- 
my; ale mężczyzni saż od nas lepszymi? 0- 
niż tylko iedni sa pszenica., a my. kakolem,. 
Btóry: wolno” każdemn po. wszystkich: polach 
deptać i wyrywać ? Kobiety, mówią. męszczyz- 
*' ni, są złe, wymyślne, dziwaczne, u= 
parte, ięzyczne! Pozwalam, że takich 
iest pie mało ; ale saż one takiemi z. natury,, 
ezy z wychowania? Jeżeli:z natury, w. takim. 
razie krytyha upada ;: ieżeli z: wychowania, mio- 
byłyż one córkami: męszozyzn? a ci' ażali nie: 
byli ich przewodnikami? Dla. czego więo do- 
zwolili iin bydź złemi? ozemu ioh nie uczył: 


aby były dobre, ciehe, łagodne, cier- - 


pliwe, nienparte? Qycowie rozumni! 
czemu córki wasze zostawiliście: bez dobrego- 
wzoru i bez prowadzenia ? Tyrolskie cielęta. 
albo. Hiszpahskie owce, które tak starannie 
Koduiecie , sąli wam milsze nad własna krew 
waszę T — a wy, uczeni: mężowie'| dla tegoż: 
tylho bierzecie żony., abyście zimarnowawszy: 
ich posag, poddali swóy maiatek pod roz- 
dział, a potem z niedoli ich. nstnie i pismem. 
szydzili:?...... Ale kobiety nie mogąż was 
zapytać się wzaiemnie: Połóżcie na: iedney: 
szali swoje. wady. i nasze; które przeważa? 
Jestże w dzieiach swiatą żakie zdarzenie: ban- 
tu, zdrady, przekapstwa luk innych podob-- 
pych tym zbrodni, o htóreby można było ob- 
winió kobiety? Kte: zdradzał oyczyznę? hto: 
` podkopywał zasady. religii i. wszystkich zwigz-- 
ków. towarzyskich ? kto roznośił- rózboje po: 
morzu. i ladzie? kto: fałszował monetę, ob-- 
ligi i dokumenta? bto- wymyślił pieniactwo ,. 
wykręty,. wybiegi prawne, szykany i'czernid= 
ła w prodoktach,. replikach ,. manifestach? kto 
haleczył i teraz haleczy ięzyk i zdrowy roze 
zadek w tylu pismach ? Btozdzierał: i zdziera 
za shashi rewizyyne, Za. kwity , za paszporty » 
za wywody, za'prodnkta, za repliki i za in- 
ne chaptesowe przedmioty? Rto,to wszystko: 
robi'? kobiety czy męszczyzni? Zawstydźoie: 
się! Panowie, i- przestańcie” potwarzać nie- 
winność. Nie prześladnycie owiec, ieżeli ŝa- 
mi iesteście wilkami! Ale daruycie mi. zby- 
teczny: ten zspęd'? Trudno iest’ wstrzymaó 
powóz, gdy się: koła: rozbiegna: A nakoniec 
iakże' się kobietą ma bromić , ieżeli nie ięzy= 
biem? w nim cały masz oręż'i potęga: Adiea.,, 
Obywatelka Gubernii Mihskiey 
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Wirginia czyli: Recepta na piękność. 


Ri b 
« * Nałsadowanie: Oryginału Angielskiego Pana 
$Świffta, przez Konstantego Stec- 
kiego: 
Jowisz pó zdrayców odporze , 
Będąc w wesołym humorze 
Chcac zabawić Kupidyna: 
. Recepte robić zaczyna. 
 Zdziałaó piękność nie zła sztnke, 
Rzecze: do swojego- wanka ,. i 
Ingredyencyi: maio wchodzi.. 
Gdyż. piękność z siebie się rodzi,. 
To mówiąc z mieysca powstaie,. 
[I rozkaz słażalcon daie... .. 
kdzcie do tylney podwoi, 
Gdzie flaszeczsk Asz stoi 
Tam wybierzcie słoik mały, 
Stary spękły , okopciały., - 
'Gdrie niewipność córka cnoty,. 
Odrzucona od złych roty; 
Stoi ciagle“ nietykana, 
Gdyż inż dawno- iah: nalana.. « 
Bierzcie za iedną rażą. l 
Skromnosć w flaszy iuż pod skazę... 
Wykonane- sa rozhazy .. .- 
Jowisz mięsza: kilka: razy., 
A przylawszy rozum , Cnotę,. 
Czułość, litość , i: prostotę —- 
Robi massę w. kształcie gliny, 
Szczycąc się swoiemi czyny. 
Tkliwy Amor wolnym. krokiem., 
Zmierza wszystko: bocznem ókiein. — 
Odeyrmnie grubą: ciemność, 
Daie massie ena przyiemność s 
A zrobiwszy nad swe sity: 
Okaznie: widok: mity ma.. 
Nuż: Wenus w: swoim przedmiocie, 
Rrzypatruie'się robocie, — 
A znalazłszy. wdzięki: modne ,,. 
Jako: i śmiechy nrodne —- 
W recepcie czyni rozruszenia! 
L różnę przeistoczenia.. 
Tak gdy rozczyniona glina;. 
Kisnoć iuż. dobrze: zaczyna,,. 
Z niebieskiego: ramienia ,. 
W.sohodzi: rzecz: godna zdziwienia: 
Wirgiuia: w: przepyszney postaci, 
Którey. wzrok. sarm: serce traci | =æ: 
Ta swiatu piękność przedstawia:,. 
I szczera prawdę; wyiawia, 
Nie wdzięki: piękność shładaią: 
Te tylko blasku dodaia. 
Lacz onót wszelkich połączenie ,. 
Czyni. ciała upięhszenie:. 
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